
Z KRAKOWA DNIA 14 LUTEGO 1819. ROKU W NIEDZIELĘ

t .
2 W  ar staw y d. 6 Lutego.

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i  e y s z e g o
a l e x a n d r a  i .

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y , K R Ó L A  
P O L S K I E G O ,  &c.  &c .  &c ,

X i e  N A M I E S T N I K  Królewski  w  

Radzie Stanu.
Z w a ż y w s z y  i i  dla  niedokładnego za- 

chowania  pr ie pi só w ws kazanych  postano­
wieniem Nai tem  z dnia 27 Stycznia r. z. 
mianowic ie w T y t :  III. o urządzeniach 
x iąg ogólnych  sp is o w y ch ,  liczne zachodzą 
skargi  ze strony spisowych  , £e pomimo 

służącego im prawa do  wy ł ąc zen ia ,  odda­
ni zestalą do w o y s k a  } chcąc więc nadal  
zapcbiedz  skutecznie tym reklamacyiom , 
na prze łożenieRornroissy iRządowey  Spraw 
W ew n ęt rm y ch  i Pol icy i  tudzież W o y n y t  
postanowi li śmy i  s ta no wi em y :

A r t y k u ł  ». K a ż d y  s p i s o w y ,  k tóry  w 
skutek artykułu  z  dekretu N. Pana z dnia 

Października >8>6 reku  sądzi  mieć pra 
» o  do wy łączenia  od służby w o y s k o w e y  
i ło ż yć  powinien służące onemu dowody  

soieyscowemu P re z y de n t ow i ,  Burmistrzo­
w i  lub W ó j t o w i ,  z a k w i t e m ,  naydaley  w

przeciągu 3 tygodni  od d a t y ,  w k t ó r e y  p«- 
dług artykułu 32 wz m iankowanego  na po­

czątku postanowienia Naszego nastapi o- 

głoszeme przez Dzienniki W o i e w ó d z k i e ,  
a by  wszelkie d ow ody  służące do w y ł ą c z ę ,  
nia od zaciągu do w o y s k a , składane by ły  
w właściwey  Komroissyi  W o i e w ó d z k i e y  

lub Urzędzie Mun icypalnym  miasta W a r ­

szaw y.  Uchybia jący  terminu ninteyszyro 
artykułem ozn*czooego, utraci zupełnie 
wszelkie prawa do w y ł ą c z e n ia ,  i c h o c i a i .  
by te p ó i o  ey z ł o ż y ł , nie będą  mu iuż p r z y • 

ięte. T o  urządzenie nie stosuie się iednak 
d °  s p is o w y c h ,  którzy  przez władze  przy  
zwoi te  na mocy art: 35 p o w y ż e j  cytow#^ 

° ego postanowienia , iako  na leżący  d o  w o j .  
ska uznani będąc , póżniey nabędą p r aw *  
do wyłączenia .  W szakże  w  tym p r z y ­
padku pośpieszać powinni dość wcześnie 
z składaniem sw yc h  dowodów , i zby  w ł a ­

dza  przy zwoi t a  przed poborem sp iso w jc h  
by ła  w  stanie w y d a ć  siną decyzy ią.

Art:  2. Jeżeli sp isow y w z i ę ty  do  w o y .  
s k a ,  dowiedzie ,  i£ w oznaczonym termi­
nie z ło ży ł  swey  w ł a d z y  d o w o d y  służące 

do wj ' łączenia od zaciągu do w o y s k a ,  t ż e
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na  m oc y  tyc h  powinien b y ł  «.yl*czeHie Dopełnienie ninieyszego postanowić*
uzyskać  , wtedy  w ł a d z a  ta , która stała się nia , które w Dzienniku Praw ma b y d ź
p o w o d e m ,  i i  spisowy nieprawnie do w o y -  umieszczone ,  R c r . . o s j y i  Rządo wey  Sp ra w
ska oddany  zosta ł ,  zniewoloną będzie do* W ewn ętrznych  i Pol icy i  tudzież W o v ny
stawić s w y m  kosztem zastępcę w  mie jsc e  polecamy.

iego podług przepisów wskazanych  w art: D . i a ło  się w  Warszawie  na posiedze*
5 i 6 dekretu N. Pana z d, 17 Paździemi-  niu Rady  A d m i n i s t r a c y j n y  dnia 23 S t y
ka 1816 roku. Zachodzące  w tey mierze czata 1819.
r.azaleuia , Rommisryie R z ą d ó w e Spraw We* 
wnętrznych  i Pol icy i  oraz W o v n y ,  os­
tatecznie r ozp oza aw ar  i d e c j d o w a ć  
b ęd ą .

Art* 3. G d y  częstokroć zdarza się , i i  
spisowi przyięci  uź do woyska  alboliteż 
krewni ich i powinowaci ,  składaią bez* 
pośrednio władzom w o y s k o w y m  z a ś w i a d ­
czenia i d o w o d y  , na popa*cie prawa do 
w y ł ą c z e n ia  , gdy  oraz podobne zaś wia d­
czenia  w y d a w a n e  są isayczęsctey iuż po 

terminach prawem o z n a c z o n y c h , zastr2e» 
gam y więc pip e y s i e m ,  i i  wszelkie rekla* 
m a c y i e  ze strony spisowych czynione by<*i 
p o w i n n y  przez nich lub krewnych i po­
w i n o w a t y c h ,  do wł adz y  administracyy-  

ney  nie przrstępuiąc ich kolei A jeżeli n e  
przestaną oa otrzy uianey decyzyi  właśti"

Romtnissyi W oi ew ód zk ie y  lub Urzę­
d u  M an ie?palnego  Miasta W a r s z a w y  (co 
do mieszkańców stolicy ) udać się maią 
do Kommissy i  Rządowey Spraw W ewn ę­
trznych  i  Po l icy i ,  która za  zniesieniem 
Bię z  f iommissyią Rządową W o j n y ,  p0.  

d ług ar tykułu  poprzedzającego wspólnie 
w  tey mierze z a d e c y d u j ą ,  u d t i ą cy  się ł a $ 
bezpośrednio z przełożeniami sweini do 
f l a d r y  w o y s k o w e y ,  źadoey odpowiedzi  
nie ueyszęzą Nadto zakazujemy , aby Bur­
mistrze i W ó y c i  gmi n,  po terminie ozna­
czon ym w a r t ;  1 tego postanowienia,  w y ­
da w al i  świadectwa zgłas^aiącym się o nie 
opisowym.

( podpisano ) źaiączek. 
Minister Spraw W ewoe: i Pol icy i  
(podp:)  T.  Mostowski.

Radca  o c k r  Stanu Jenerał Brygady  
(podp ) K ossa ki,

Dnia 2 b. m. nadciągnęły do te y  sto- 
powracające z F ra n cy i :  Cesarsko Ros- 

syyski  pułk Kinburnskiey dragonu , i 3  
putni koza cki e ,  które d s a  doi wypoczą-  
wszy ,  dnia 4 w dalszy ruszyły pochód. Po 
i th wyysciu w e s ł a  do tey stolicy dnia te* 
go i  ( 4  Lutego ) pierwsza brygada  i ss tey  
dy wizyi  p ie cho ty ,  z ł  żona z dwóch puł­
ków b o n o w y ch  : Narwshiego i Smoleń­
skiego,  i bai ery ia artyl leryi  pieszey. T a  
brygada wraz  z bateryią w y r u s z y ł y  ztąd 
daley dziś rano,  a nadchodzi  za nią dziś 
około południa druga brygada wspomnio* 
ney d y w i z y i ,  z łożona  z dwóch pułków 
pieszych i z  artylleryi .

Zima iest tu bardzo łagodna i s u c h a ,  
a  małe przymrozki  sprawuią ,  ze drogi  s% 
d ob r e j  dowozy  ła twe.

Ze Lwowa d  1 Lutego,
Na y i aśmeyszy  Pan raczy ł  mocą nay-  

w y ż i z e y  uchwały z dnia 2go Stycznia r. b. 

Swoiego rzeczywistego trynego Radcę i  

Cześnika Wielkiego Roronnego w Łróle* 
stu ach  Galicyi  i Lodomeryi  J W .  Franci* 
« k a  Xawerego Hrabiego Chołoniewskiego,  
ozdobić krzyżem RommandorsLitn bróle*

w sho* Węgierskiego orderu S.SŁW CfaB*.
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Mocą n a y w y z s z e y  uchwały  z d n i a z 3 g o  ze i Gmina  ży d o w s k a  podobnąż składkę 

Crudnia r. z. raczy ł  Nay laśnieysry Pan po- p r z y r z e k ł a . —  C. R. Rząd kr ato wy  ma u-

^wierdzić w y b r a n y c h  na ostataim Seym ie  
"Galicyyskim hono row yc h A J e s s o r w  W y ­
działu Stanowego , a  mina >wicie : C K- 
Szantbelana JW. Józefa Hrab ego Kuropa- 
tn ickiego, -tudzież K a w a l e ó w  W JV. F r a n ­
ciszka  Zamoys kie go  i Kazimierza Bade-

W a k u i ą c y  urząd -cywilnego Dyrekto­
r a  budowniczego w G a l i c y i ,  raczy ł  Nay-  

-•aśnieyszy Pan mocą na y w y zs ze y  u c h w a ­
ł y  z dnia i jgo  Października r. z. nadadź 
raieysk emu Inspektorowi budowniczemu 
•Antoni :mu Kimstette'owi przez wzgląd na 
Jego teoretyczne i praktyczne wiaaomości ,  
tudzież wieloletnie zasługi.

Na  budowę gościńca kommercyialm •
z Z ł ncsowa do Tarnopola  ofiarowali  

mieszczanie Zloczowscy 650 Złr  W W. Zbo­
row ska  Gm.na  ż y d ow sk a  300 Złr. W W .  a 

'Chrześciiańsey mieszkańcy Z b o r o w s c y  o- 
świadczyl i  , ze k a i d y  % nich odrobi bez pła­
tnie po 5 dni pańszcayzny.  NaJeiące do
Stołowych dóbr Arcybiskupstwa  Łacińskie 
>0 D om ini um  Pun aio w w Cyrkule Brze- 

żańtk im obowiązano się dawać codzień po 
■6 kraycarów , tak iuwal idowi  Łukaszowi  
.Semiinkowi w utrzymaniu prowiocyional-  
-nem w y k a za n em u ,  iako też Wencesławo-  
wi  H oże m u,  w temże u t r z y m a n i u  oiewy-  
kazaoemu,  — Na utworzeń e szkoły gmin-
» ey  w Skolu w Cyrkule  Stryyskim ofiaro-

Wało llomiDiium tameczne pomieSzkan.a 
dla szkoły  i dla n a u cz yc i e l a , niemniey co 
tok  po łoo  fur parob-dloych  drzewa na 
®pał nb oyga  , i po 30 Złr, monetą kónwea* 
* y y n ą d l a  nauczyciela •, tameczna Gmina 
1 ‘ tŁetc i iańAa obo wiązała się , powyższe 
'drzewo bezpłataic  zwjOzić, i dawać  co rok

$9  £00 ^łr.  d la  n&uc.yc ie la  ,  któremu t«k-

kontentowanic dadź pięknym tym czynom 
pochwałę  publiczną.

Z  Paryża d 27 Stycznia.
Xi«jżna Bassano p r z y b y ł a  do Pary ża  

dla proszenia o pr zywoł anie  z wygnan a  
iey męża Xcia Bassano ( M a r e t a  ) bawiące­
go w kra ach Austryiackich.

w  d. 21 b. m. darował  Król  winę sie­
dmiu osądzonym za krzyki  buntownicze na 
wę z ie nie .

W d o w a  po Jenerale Moreau postała 
Królowi  Szwedzkiemu w podarunku pa ła i z  
pozosta ły  po iey mężu.

Niedawno na l icytacyi  publ iczoey  z a ­
kupiony tu został  dla Xcia Devcn>hire 
posąg Pani L ety cy i  Bonaparte ( m a t k i  
Napoleona^ przez Canowa zrobiony z a  
36,000 fr. (  Xże Rejent Angielski d a r o w a ł  
Xciu Wellingtonowi posąg Donaparttgo 

także przez C a n o w a  z r o m o n y . )  X i e  Wel< 
lington posiada oprocz tego okrąg ły  stół  
tt ma partego, aa którym  znayduią  się na 
porcelanie Sewerskiey malowane  wizerunki 
wszystk ich  wielkich zd o b y w c ó w .

W Pamiętnikach czyl i  dodatkach do 
ży c i a  sławnego m ę ż a , ’jktór* n a p r z o j  P. 
Montesąuiou,  potem iego żonie przypisy­
wano,  lecz oboie wypar l i  ich s ię ,  z n a j -  
duie sie między innemi , co się w pa łacu  
El izeysk.m po przegranej  bitwie prze* Bo- 
napa iego pod Waier loo  i  iego powrocie 
do P a r y ża  od d. 20 do 22 Cz erwca  1815 
działo.  D . 20 o godzinie 9 w  wieczór *a« 
iechały  do pałacu t rzy  po wo zy*  u  pier» 
ws zv m siedział I).,. towarzysz Honaparte- 
g o ,  a w  trzecim sam Bonaparte.  G d y  p r z y  
wysiadaniu  z po wozu  D...  rzekł  do auto­
ra-  ws?.ystko zginęło- Co  Bonaparte u- 
sf y sza w sz y  d o d a ł ; ’ ’ odrocz honoru „  (Słd*

* » )
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p a przegraaey brtwie odcz ytania  m ow y ca  tronu. O ko ł o  godzi­w a  Franciszka  I, 

p * d  P a w i i ą )  D.. .  zap ew nia ł ,  iż to b y ł /  
pierwsze słowa , które z ust Bor,. partego 
pa 48 godzinach w y sz ł y .  Zaraz  potem 
k a za ł  sobie ostatni podać filiżankę boli io-  

n u  i ka łamarz , napisał  kilka s łów do Xię- 
l n y  Hortensyi ,  posłał  po Regnaut d« St. Jean 
d ’ Angeli  > Bassano,  po łoży ł  się ubrany na 
sofie i ka za ł  się obudzić skoro oba p r z y ­

będą. W krotce przy by l i  oba i Bonapar­
te się obudził .  G d y  postrzegł śmiertelną 
bladość V . . .  rzeki  do D.. zapswneś T y  
wszystko w y p a p l a ł o  Chodzi ł  wc .ąz po d o * 

k o i u , p r z y g r y z a ł  paznokcie i z a ż y w ł  
bezustannie tabaczkę,  i przeczyta ł  b.ule- 
t y n , który mu Bassano podał.  ”  B i tw a  
b y ł a  w r g r a o a ,  z a w o ł a ł  przy  iednym z 
w y r a z ó w ;  lecz i e s t  p r z e g r a n a ,  westchnął ,  
dodaiąC i  noia z nią s ława  zginęła „  Za *  
lec. ł  Kegaaul t ,  a by  zw oł a ł  Ministrów i 
i z b y  prawoda rcze.  ”  T e r a z ,  rzekł ,  spa­
dną  m a s k i , . l e c z  nie dla mnie,  ale dla ko 
go lanego, '  znałem oddawna ino ch ludzi.,? 
T u  nadszedł  Fouche chciał  bonapartego 
u sp ok oi ć ,  m ów i ł  o spokoyności .  l a k  iest 
i zec ze  s p o k o y n o ś ć , piękna s p o k o y n o ś ć ! 
Wiem ia l cpi ty.  „

Powszechnie za l ą  się tu na nieozyo- 
t łośi  i c i choić  izb p i aw oaa we zy  ch ę maią 
one do  C z er w ca  obrado war.  Nawet 
same cz łonki  naśmiewaią  się z sw ey  nie- 

ę ę y o n o ś c i .
Z  Londynu d. 22 Stycznia.

Wczoray  d. 21 Lord Kanclerz zaiąłwr 
izbie w y z s z . y  swoie m eysce i  wyko nał  
przysięgę.  Potem doniost i zb i e ,  i*  X i e  
■Rejent nie p r z y b ę d z i e  do i z b y , a le  miano,  
w a ł  pięciu ko m r r i s s i r z o w , to iest ieg o ,  
Arcybiskupa  Kantorburskieg®, Marg.Cam- 

i  i i t i r .  H a r r o a b y  i lV£stmorelaad do

ny  3  % południa , g d y  członki niż-rzey do 
w y i s z e y  i>by zaproszone z o s t a ł y ,  Lord 
Kanclerz o d cz y ta ł  mowę następującą:

Lordowie i Cz łonki  izby nizszey l Ma* 
m y  rozkaz od J. Królewicowskiey  Mci X c i a  
Rejenta oznaym ć wam o głębokim iego 

Smutku z powodu ciągley choroby  N. Krd.  
la. —  Donosząc- wam' o smutnem zdarzeniu* 
morem podobało się Opatrzności  Boskiey  
dotchaąć Xciu Rejenta ,  Rodzinę K ról ew ­
ską i ca ły  naród przez zabranie z t e g o ś w i a .  
ta N Ki ó lo wey  połączonych  Królestwa,  z_ 
leci ł  nam Xźe Regent zwrócić wa sz ą  uwa- 
gę na  przedsięwzięcie śro dka ,  iakiego po­
wy ższe  smutne zdarzenie wskazało potr ze ” 
bę , to irst obmyślenie pieczy nad świętą 
osobą J. K0 Mci. —  Mam y zlecenie donieść 

w a m ,  aż przez układy w Aitwisgranie na­
stąpi ło odciągnie ue w o y sk  sprzymie­
rzonych  z Fraucj  i. Xże he/ent rozkazał  
aby zawarte  w tym celu u m ow y i inne 

śaagai ąc e  się do tego pap ery o y ł y  wam 
udzielone. 11 skonany ou iest,  iz z r a d o ­

ścią poweźmiecie z nich wiadomość o szcze- 
rey zgodz>e, iaka szczęściem pomiędzy na.  
leżącemi do tych  ukła dów  Mocais twami  
zachodz ła  , i o n ez imcjney  ich sk łonno,  
ści iafcą w wszystk ich tych  czynnościach 
do utrzymania pokoin i spokoyności  w 
Eurooie OKazały —  Xże Rejent zlecił  nam 

•  raz uwiadomić wa s ,  iż m.ędzy J .Króle-  

wi co ask ą  tYJością i Rządem Ziednoćzonych 
Stanów pdtnocney A.m ryki  ponowiony  
z  ostał  na d łuższy  lat przeciąg t raktai  han­
d l o w y  , w którym w przyjacielskim spOso. 
bie za ła twione są wielorakie dla obu kra. 
iow row aie  ważne i dotąd w sprzeczce bę­
dące pupkta , l  skoro zatwierdzenia te jo  

traktatu w / ^i c i t i oa e  zostaną każe  w a m i .



^ ‘ ólewicowska  Mość kopi ią  iego udzielić. 
" “ Cz lonhi izby niższy! Xze Rejent rozkazał  
z ł o ży ć  wam rachunki sianu na rok t e r a ź n i e j ­
szy.  J. Rróle »icowili a Mość iest zapew­
n i o n y ,  iż z radością postrzeżecie w  nich 
oszczędność,  laką leraźuieysze położenie 
Europ> i staa W -  Brytanii  do z wo l i ł y  mu 
w  wydatkach  na w o ysk o  i siłę morską za 

prowadzić.  —  J. K ró l ew ico ws ka  Mość ma 
także ukontentowanie donieść wa m  o zna- 
c~aem pomnożeniu się dochodów kraio- 
w y c h . — Lordowie  i Cz łonki  i zby  niższey! 
Xze  Rejent rozkaza ł  z łożyć wam  papiery 
tyczące się wszczęcia i w y p a d k u  wo y ny  w 
wsctiodnich I n d y i a c h . —  X i e  Rejent uwi a­
d om ią  was z n« y większem ukontentowa- 
a i e m , i i  h a n d e l ,  żegluga i ręk^dzielnie 
kraiu naszego w iak n a y p o m y ś l n i e j s z y m  
zaayduią  się stanie. —  Szczęśl iwa  odmia­
n a ,  kt/'ra tak uagle w  wewnętrznych o k o ­

licznościach połąc zon yc h  Króles tw nastą­

pi ła ,  iest nay w ię ks zym  dowodem ostało* 
ś c  naszych źr ó de ł .—  Uż yc ie  i powiększe­
nie korzyści  teraźnie jszego  naszego poło­
żenia bed-źie celem wa sz yc h  obrad , i J. 
ftróle wicowska Mość zlec-ł nam oświad­
c z y ć  wam chęć iego przykładania się do 

tego wszystkiego naygóri iwiey  , co tylko 
podd any m J. &. Mci zapewnić może dobro* 
d z ie y stw a  pokoiu,  który za  pomocą O p a ­
trzności szczęśliwie w Europie przy wr óc o­
n y  został.

Po ode zytane y  mowie  Hr. Warwicfc 
Wniósł w w y ź s z e y  i zbie adress podz ięko­
w a n i a ,  który Lord Salton popierał.  Marg. 
S-audsdowne^aamienit omcktórych punktach* 

które w m i w i e  by ły  pr ze m i l cz a ne ,  lecz 
Hr. L iwe rp ool  ( M i n is t e r ,  dat względem 
s i c h  do5tateczne wyjaśnienie.  1  enże za-
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ś r o d k i , Je bilety bankowe trudne bęoą na- 
przysz łość  do 2 f a ł s z o w m i a , i że ograni­
czenie w y p ł a t  banku zniesione zostanie,  
skoro bieg papierów pr zew aży  się na ro- 
rzyść  n a s z ą ,  czego spodziewać S'ę Jo L  p 
ca na leży .  Hr. Lauderdale  sorzec iwiał  się 
adressowi ,  zaprzecza ł  kwitnącego stanu 
kraiu,  który uc.ążony  rst 30 mili. f. szt. 
poda tku ,  i t. d Mimo tego iednak adress 
zosta ł  bez g ło so wa ni a  u ch wa lon y

W  izbie m i s z e y  wniósł  P. Brownlów 
( n o w y  cz łonek)  adres* podziękowania 
Pomiędzy  sprzeciwiaiącemi się celowali  
PP.  Macdonald i Tierney.  P ie rw sz y  w y ­
raz i ł  miedzy ' in n em i; C o d o  widoków 
trwałości  pokoiu ,  tedy wszystkie z a w a r te  

t raktaty nie warta ią  w  oczaeh iego sz cz yp ­
ty tabaczki  wziętey do z a ż y ć  a z daro-  
waney iedaemu z d y p l o m a t y k ó w  bry lan­
towe 1 tabaki ery.  —- (Dziennik Goniec z a ­
rzuca tu P .M a cd on al d ,  i poniżył  Angl i ią  

względem R o s s y i , 1 1. d . )
Xże Rejent miał  na końcu Stycznia  

p r zy b y d ź  do L a n d y n u ,  lecz powietrze w  
Brighton tak zdrowiu iego s ł u ż y , iż  
postanowi ł  tam bawić aż  do ukończenia 
ż a ło b y  do 14 Lutego. .

Ga ze ta  Mauszest^rska donosi o w i e l ­
kim tam przed kilku da iami  z g r o m a d z e ­
nia ludu pod pozorem ułożenia do pa r la­
mentu prośby o zniesicaie billu ogranicza­
jącego dowoź zboża  z zagranicy , pod prze­
wodnictwem znanego Hunt. O k o ło  ruszto. 
w a a i a ,  na którym mów ca  miał-sw oJe cz y-  
nić wnioski ,  zebrało się tak z miasta ,  j a ­
ko  i okolic do 10,000 l u d z i , lecz obali ło 
się pod nim rusztowanie.  Gdy szynka^s 
pobliskiego domu nie po zw oid  ^ u -  z okna 
mów ić  , musiał się z s w o i ą  mow _ 3 lęwą-

ęęwnił izbę, iż takie przedsięwzięte są draose ^zatrzymać PPk> -rkSz.tow3iśyi
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Usprawiono.  Zgromadzenie przyięto z za ­
pa łem wnioski P. Hunt,  rozeszło się spo­
k o j n i e  i w  tryumfie odprowadziło  sumie* 
go bohatera do  iego mieszkaoia.  W  Man- 
Westtze dano dla P. Hunt obiad na 180 o- 
sób. Pomiędzy  zdrowiami spełniono pod­
czas  tego obiadu : Pamiątki  To m asz a  Pai­

n e ,  dzielnego obrońcy naturalnych , oby­
watelskich i po li tycznych  praw człowieka!  
po  trzykroć. Dal ey  P. Hunt,  E s q ,  rocz- 
niego parlamentu i g łosowania  ! P. Hunt 
z n a y d o w a t  się potem na teatrze zswoiemi  
pr zy jac ió łmi ,  którzy przed nim kapelusze 
p o zd ej m o w a l i .  Publikum zadało  pieśni:  
Bo że  zac h o wa y  K r ó l a ,  lecz sprzeciwiali  
się przyiaciele Hunta. Ten  został  z  swo- 
jemi przy jaciółmi  w y p r o w a d zo n y .  Powró­
ci! , ale iuz me sprzeciwiał  się od ś pi ew a ­
niu r ze cz o ne j  pieśni.

L ‘ st * Nowegoiorku pod d. 27 G r u d ­
nia zawiera : Układy  między Z  ednoczo* 
nemi  Stanami i Hiszpaoiia bk>rą obrot p o ­

myślny .  Korrespoudencyia Hiszpańskiego 

P o s ł a ,  Don O c i s ,  przełożona zastała Kon- 
gressowi. Zawiera 250 arkuszowych stron­
nic. D.  24 Paźdz iernika l)on Onis podał  
podstawę  do .umowy, mocąktórey  wschod­
nia i zachodnia F lo ry d a  z  wszystkiemi 
miastami i twierdzami  maią by dż Ziedao* 
czonem Stanom ustąpione. D .  31 przy* 
iął  Amerykański  Sekretarz stanu te pun 

kta z niektóremi odmianami.  Gdy  Hisz­

pański Minister ha  proponowaną granicę 
Luisya nn y  w odpowiedzi  swoiey  pod d. jó 
Lis topada  w y r a z i ł ,  i j  o i e i e ś t  do tego upo- 
‘ważniot feai , oś w ia d cz y ł  zatem Sekretarz 
Z iednoczonych Stanów , i i  zatwierdzi  umo_ 

w ę  t eka  1802 > i a k o i  wymiana zatwierdzeń 
nastąpiła i u k ł a d y  względem Flor ydów t f  

Waźaś można tak© ufigśczónt.

Liczba m i l i cy y  w  21 prowincy iach  
2  jednoczonych Stanów wynosi  do 8oo, 
000 l u d z i ,  a wczasie w o y n y  doyść może 
do  mili iona.

Lord Cochrane z łączy ł  się zswoiemi 60 
działowemi  statkami Wenezueli  i okręta­
mi  Feru i M e x y k ,  każd y  o 32 dz ia łach ,  
z Admirałem Br ion ,  który ogłosiwszy w 
przód wszystkie w tey prowincy i  porty  
Hiszpańskie w  zamknięciu , oddał  mu nad 
ca łą  siłą morską dowodztwo.

D  lennik Londyń k Goniec pr zyw odz i  
z  Amerykańskiey  iedney gazety nastęouią- 
cy  list pod d. 5 l istopada z O p e t o u s a * :  —  
” Niespokoyny Lal lemand opuścił  T r m i „  

dad j ( pole przytułku nad tą r eką ) biedni 
iego stronnicy p r z y b y w a ją  tu codziennie 
poczęśi i  na pół zgłodniali .  J e n e r a ł  io u aa  
de Caj tade  dowod ząc y  5 do 700 Hiszpana* 
mi i staoąwszy  nad rzeką Sabie ,  w;-d.»to. 
dezwę do zwierzchności  Kralów ograni- 
cz ayc h  Ziednoczonych S t a n ó w ,  w którey 
w y r a z i ł ,  iż p r z y b y w a  z swoim korpusem 
Z  wewnątrz  k r a i u  d l a  r o z p ę d z e n i a  rozboy-  

ników mors ki ch , którzy się w Garelston 
w  prowincy i  Hiszpańskiej  usadowil i .  U* 
prasza Zwierzchnośc i , aby zaspokoi ły  u- 
my  s ł y , i ż  nie przychodzi  w celu nieprzy- 
iacielsktm przec iw Ziednoczooem Sta-» 
nom. , ,  .

Z  W ioch ci. 20 Stycznia.
W Rzymie  d. 13 b. m. K a r d y n a ł  Lit- 

a  ochrzcił  w Kościele S. Ignacego byłego-  
pierwszego Rabina w Jerozolimie, Leo L a ­
bę w 41 roku ż y c i a ,  który b y ł  tam D*y * 
znakomitszym nauczycielem ży d o w sk i e j  
Religii i mówić  ma 10 językami.

Król  obu Sycyl iy  ustanowił  d. 9 Stycze 
a ia  woyienny order S. Jerzego połączenia.

G a z e t *  R z ym sk a  zawiera ped  d, t  

S tycznia  Lujt z  F a le r m o ,  który donosi >
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iz przed kilku dniami uwięziono tam kilka 
° sób n a le żą cy ch , iak się domyślaia,  do sek­
t y  Carbonari .  Ce lnieyszą pomiędzy  niemi 
Osobą iest ubogi wierszopis.

W Porto Maurizio czuć się oa ło  d ^ b .  
tn, tak mocor  trzęsienie ziemi , iz  niektó­
re domy porysowało .

W .  Podkomorzy  W ł o s k i ,  Hr. L ab ia ,  
zniKBał d. 23 Grudnia r. z. między godziBą 
7 i 10 «r wieczór z W er o n y,  tak iz do­
tąd navmme»szego  nie odkryte  śladu gdzie 
Się po di. i aft

Rossyyski  Sekretarz stanu Hr. Capo- 
drias po krótkiem zabawieniu w W e n e c j i  
udał  się d. tg Grudnia r. z. przez Floren- 
cy ią  i Neapol  do Korfu.

Z  M adrytu d. 12 Stycznia.
Z d a i e s i ę ,  iz Król  pr ze zw y ci ęż y ł  swóy  

ż a l  po zmarłey małżonce ,  ponieważ  pra- 
cuie znowu >ak dawniey  zs wo ie m i  Mini­
strami.

Jenerał Franciszkański O r c i e c  Cyril- 
lo odebr.4) ro .kar  opuszczenia tey stolicy 
Zakonaik ten przybył  razem z zmarłą Kró. 
loirą x B r a z y l i i ,  i xda<e s ię ,  iz w p ł y w a ł  
do układów wzgUdem tego małżeństwa.

Czynią tu rozmaite dom ysły  w igłę.  
dem iego popadnieoia w  niełaskę , gdy ż  to 
iest wielkim u nas zdarzeniem,  a by  Jene, 
rał  Fra nciszkanów, który iest bardzo zna­
czącą osobą w Hiszpani i ,  podbbrego doz* 
4al losu. Ma on pod soba 20,000 z a k o n ­
ników.

Jaki iest cel patrolów w o y s k o w y r h  i 
mieyskicb,  które od 3 tygodni  przebiegali} 
co noc ulice Madrytu,  dotąd dowiedzieć 

n e moż emy.
Lis ty  z Walencienny przyniesły tu 

w , a d o °'Ość o uknowanym spisku przeciw 

/io^odzą^iBy ‘,<uo Jenerałowi Elio. Pod

1 f f icer  m ia ł  odkryć  Jedenasty teo spisek 
który tak źle by ł  ułożony iak poprzedza 
i ąc e ,  i zaprowadzi  znowu kilkanaście osób 
na szubienicę.

Z ł o ść  usiłuie nadać rozboyniczem ku­
pom w Nowey  Ka sty l i i ,  chwalebne na z­
wisko guenllas, które rato wa ły  oyczyznę-  
Zapewniaią,  iż  wielu Mnichów zbiegłych  z, 
klasztorów p r z y ł ą c z y ło  się do kup pc wyż* 
szych.

M ów i^ tu dosyć g łośno,  że  P. Ceval- 
los p r zy w o ła n y  zostanie po szósty czyl i  
d ó d m y  raz do minist t ry ium spraw z a g r a ­
nicznych. L u b e  Margr.  Casa  Jruio miano­
w a n y  iest Ministrem tego w y d z i a ł u ,  nie 
widziano i tdnak dotąd na żądny id akcie '  
publicznym iego podpisu , co zdaie  się oka­
z y w a ć ,  i  ten urząd za ch o wa ny  iest dla  
P. Ceval los  lub dla kogo innego. P lan 
sk arbowy P. Ga ra y  poszedł  razem z iego 
autoiem w  zapomnienie.

Zap ew nia ią ,  iż goniec iadący  z Ea -  
d y x u  do M a d r y t u ,  chociaż m i a ł w o y s k o w ą  
z a s ł o n ę ,  ( łupiony  został  przez ku ę abroyną  
w górach Siery Moreny.  Oodaią , i ż ro z-  
b ó y m c y  naywięcey  dla tego zabral i  goń­
cowi  ; p a pi er y , aby się dow.edz ieć mogl i,  
iakie rząd przec iw nim środki przedsię­

bierze.
Jakkolwiek Rząd mi lczy o położeniu 

rzeczy  w M e x y k u ,  odebrano .ednak w R a ­
dy x ie  l isty z W c r s k r u i , które dochodzą do 
20 Września.  Jeden z t y t h  l i s tów z a w i e ­
ra następującą wia dom ość :  ”  O yc i ec  T o r ­
res znayduie się teraz na czeje \t}o o Iu4 
d z i ,  i mocno z trudnią oddziały w o j s k a  
Królewskiego ,  które Vicekról  przeciw nie­
mu wyse ła .  Gd y  widzi większą przec iw 
eobie siłę ucieka w góry T ale gdy postrze­

że o m i e y s zą ,  uderza nu nią i ę * ę i ŁQ awy-
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w o y  nę przeciw konwoioni ,  które idą z 
JMettyku do W er ak r u x .  W  podobney  
n ieda wno  potyczce zabrał  ki lku Hiszpa'  
n ó w  w niewolą  i zaraz kaza ł  s t r a c ić , w y ­
ją w sz y  iednego,  którego posłał  do officera 
dowodzącego w tey okol icy w o j s k i e m  Kró- 
l ew s ki e m ,  z listem zawieraiącytn te s łowa:  
”  Każdy H is zp a n,  który dostanie się w  
moie ręce,  zostanie natychmiast  obwiesza* 
n y , ieśli d ow od cy  ich nie zaprzestaną 
ka za ć  rostrzel iwać l u d - i ,  k tórzy  walczą  za 
niepodległość sw ey  oyczyzny .  ,,

R z ą d o w e  nasze papiery 'zbl i iaią się 

zw ol n a  do upadku ; iuż nawet  po 10 za 
100 nie możoa za  nie dostać gotowizny  
Żaden naród nie po zb y w a ł  się z większą 
spoko ynością długu publicznego ; okol icz­
ność ta nie czyni  tu n a j m n i e j s z e g o  w r a ­

żenia;  gorl iwość wszelkiego rodzaiu urzę­
dników iest równie podziwienia g o d n a , 
iak oboietrość wierzyciel i .  Jak iedni tak 
drudzy za  rów no cierpią,  a przecież się 

nie skarżą.
Minister d a s z  m o r sk i , Jenerał Cisnę* 

r o i , jnayd uie  się teraz w  K a d y x i e  , a prze­
cież obecność iego o ieprzyśpieszy ła  odey- 
ścia w y p r a w y  ; rzeczy znaydnią się tam 
w  takim samem stanie iak  przed tygo-  
dniern-

Z  Cfirystiianii d. 22 Stycznia.
Podług  Xiąg celnych dowoź  ży ta  do 

Norwegii  w ostatnich 10 latach od igo S t y ­
cznia 1799 do 1808 wynos i ł  corocznie do 
681,500 be c ze k ,  a w i a ta c h  1803 * tSoą z  
po wo du nieurodzaiu do mill i iona beczek.  
VV trzech p ierwszych latach pokoiu od 
>815 do 1817 zm oieyszy ł  się przes/ło o 
po łowę,  bo nie wynosił  roczriie iak po 
388,3° °  beczek. PrzyPuścić za iem m ołoa, 
i i  Norwcgiśa podczas pokoiu o 3  do 400,
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prowadzi  000 mniey  potrzebuie z zagranicy  zboża  

niżeli  podczas w o y n y .  Do tego zmniey-  
szenia p r z y ł o ż y ł y  się nietylko pomnożona 
w  kraiu produkcyia  z y t a ,  ale nadto nałożo­
ne cło na w pr owadzane  z Danii  i y  10s 
które dawniey  bez żadoey  opłaty w c h o ­
dzi ło.

Pomimo łagodney w  Szwecyi  z imy 
pokazuie się łedoak w okolicach Sztokol-  
mu mnostwo wi l ków , których podczas o« 
statniego polowania  o 5 mil od tey stolicy 
8 ubito.

Od BrZigów  M enu d. 30 Stycznia. 
M ów ią  o nastąpić maiących  wielkich 

odmianach w administracyi  W.  Xięstwa  
Badeńskiego W.  Xźe chce wszystkie no­
wości  o d s u n ą ć ,  pr zy w r ó c i ć  a d m i n i s t r E c y -  

ią oyca  swoiego i- iak naywiększą  zapro­
wa dzić  oszczędność.

Se ym  Niemiecki wFrankforc ie  iedno 
ty lko  w  tygodniu miewać ma posiedzenie. 
—■ Deputowani  w o y sk o w i  Austryiacki  Je­

nerał Baron L a n g e n a u , a 1 ruski Jenerat 
W o l l z o g e n  p r zy b y l i  wczoray  do Fran-  

k fortu.
D.  si  b. m. umarła wHomburgu  ow ­

dowiała  Xię ioa Magdalena Zofiia Anhal t-  
Bernburg - Schaumburg,  z d  mu Xię iniczka  
Solms- Braunfe ls , w 77 roku życia.

Składki w  Wirtember ju  Da pomnik dla 
z m a r ł e j  Królowey  Ka ta rzy ny  otr zy m a ły  
tuż swoie przeznaczenie.  Użvte  b y d i  małą 
na założenie ogólnego szpi tala,  i w y n o s i ł y  
w p i erwszym zaraz  tygodniu do 2g4̂  Zł r.

W czarnym fesie gdzie pospol ic ie  

wcześnie śnieg upada i długo leży , nie u- 
pa d ł  ieszcze do tego czasu tev zimy.

Xże  Antoni S«*hi w y j e c h a ł  z M ał żo n­
ką swoią i Xiężniczką A m al n ą  d. 2J b. na- 

t  Drezna  do W tednia.
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W olnego Niepodległego i  ściśle N tuiraU  
*e g a , Altusta Arakoua  » tego O irfgtt. 
M  da l sz ym  ciągu p o d a n y c h , iuź przez 

pisma publiczne do  wiadomości  ofiar do­

br ow oln ych  Da wystawienie Pomnika ś. p, 
T a d e u s z a  Kościuszki o d b e r a w s z y  świeżo na  
pow y z s r y  c#! ofiary *• lakowe óio publiez* 
n ty  podaie  » ladon ośui

A lesaudcr D a r o w s k i ,  ieden dukat w 
z ł o c i e .

ł ćściaoie ws i  Niezwoiowic  zObWe- 
du iechowek rg ' ieden dukat  w złocie.

Panna A  i e m o w n a  z Ł u c z o w i e  złotych 
Sześć.
fc Przyborowski  imieniem kompanii  Wie* 
lickiey skł-da z łotych pięćdziesiąt.

Bezimienny w o y s k o w y  złotych d w a ­

naście.
W  K rak ow ie  d. 5 Lutego >8*9 roku. 

W odzitki , P. S.
M ier o jzew sk i ,, Sek. 3K S,

® 8.1u na KorzyłJ Ubogich danym 
orzec T JU0,rzy Stw* ^ obr, p  &rj.

koW&s
Mię dzy  T0tntalł««t1 t e g of o c z t t e g o  Kar-  

nawału  Za ba wa m i  nay świetmeyszym o ka ­
za ł  »rę B a l , d a n y ' n a  zasiłek .Ubogich w 
dniu 2 b. m.

T o w a r z y s t w o  Dobr:  będąc tego Przed* 
siebiorcą , z p r a w d z i w a  Pociechą widziało 
skutek tym mńiey sp o d z i e w a n y ,  ze prze* 
w ^ ł s z y t  r a c h u b ę  stosowaną  do dz is i ey sz ey  
Ludności- M. W .  B r a k o w a ,  i wielości  tego 
rodzaiu publ icznych Uciech.

Piękny tuteyszy Salon w  D o m u  W g o  
Knocą , róż niący  się od innych wspaniałą  
Budową , i smako sitem Wewnątrz p r z y ­
ozdobieniem,  mimo s w e y  Przestrzeni ,  *  
przy leg łem!  ap ar t am en ta m i , mieszcząc- 

'  zgromadzonych G o ś c i ,  których l iczba 712 
Osób wy nos i ła ,  ledwie s ta ł  się w y sta rc za­
ją c ym  dla tańcuiącjcl r ,  ,

Kom uż  to wielkie Połączenie Winniś­
m y  , tam gdzie BHet Weyścia iest Jałmuź,.  
Dą a Z a b a w a  Cnotą?  Podobno szczegól ­
n i e j  tey P łc i  , która nad naszetn Uczuciem 
i Dowcipem ccluie. Tr osk l iwa  oJitnieaie" 
T .  D. rzuca domowe R e z r y w k i ,  a na głos1 
potrzeby  zasilenia Rassy dla Ubogich,-  tf
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d e k a  się <5® P r z e m y s ł u  fcwoli  z g r om a dz ę-  u m i e s z c z e n i a  w  r z ęd z ie  o c en i o n y c h  O f  ar>

o i a  P ubl i cz noś c i .  A  t a k  w y s t ę p u j ą c  D a ­

m y  n a s z e  p i e r w s z e g o  R z ę d u ,  to p o d  Po-  

ł t e c i ą  s t a r o ż y t n y c h  s ł a w n y c h  P i ę k n o ś c i ,  to 
n i e w i n n y c h  W e s t a l e k ,  t o  k w i e c i s t e y  F l o ­

r y  , w d z i ę c z n e j  G r e c z y n k i ,  a l b o  s k r o m n e j  

P as t e r k i  5 to n ar e sz c ie  w  u bi ora ch r o z m a i ­

t y c h  N a r o d ó w ,  d o w i o d ł y ,  i le  si ł  ł o z ą ,  

i l e  p o ś w i ę c a j ą  się d l a  p o r a t o w a n i a  N i e ­

s z c z ę ś l i w y c h  !
N i e d o s y ć  n a  t y m :  D w i e  Z n a k o m i t e  

O s o b y  g - g r o n a ' P ł c i  p i ę k n e j , p r z e b ra n e w  

O d z i e ż  ż e b r z ą c y c h  , z d a w a ł y  się na c h w i l ę  

g a r d z i ć  d a ra m i  F o r t u n y ,  a b y  o nie b ła gać  

d l a  B i e d n y c h .
A l e  Wł a śc ic i e l  D o m u  W .  K n o t z ,  k t ó r y  

o d  E p o k i  z a ł o ż e n i a  T o :  D o b r :  t y l o k r o t n e  

o.kazał. d o w o d y  c h p y n o ś c i  s w o i e y  d l a  U. 

b o g i c h  n a b y ł  i w  t y m  r a z i e  n o w e g o  pra­

w a  d o ’ n as ze y  W d z i ę c z n o ś c i  za b ez pł atne 
i  a z l ac he in e udzi el eni e r z e c z o n y c h  a p a r t a ­
m e n t ó w .  Jnaczey p o d o bn e  P r z e d s i ę w z i ę ­

c i a  nie m i a ł y b y  u nas m i ey s ca .

W  skutku U c h w a ł y  T o :  D o b :  z a p a d ­

ł e j  na P o s i e d z e n i u  7 g o  L u t e g o  r  b. na k tó ­

r y m  n i n i e j s z e  Doniesienie o dc z y t a n e m  b y ­

ł o ,  z a ł ą c z a m y  p u b l i c z n e  P o dz i ę k o wa n i e  

W i e l m o ż n e m u  M a t a k i e w j c z o w i , z a  nieu* 

t r u d t o n e  za ięc ie  się t y m  w s z y s t k i m  co d ą ­

ż y ł o  do urząd zen ia  tu w y r a ż o n e g o  Balu* 

O ś w i a d c z a m y  W d z i ę c z n o ś ć  sz c ze gól ną  
W i e l m o ż n e m u  B e n d z i e ,  któr a M u  się n a l e ż y  

o d  Z a w i ą z k a  T o w a r z y s t w a  z a  prace t y -  

l e k r o t n i e  dla  D o b r a  t e g o 1 Instytutu p o d e j ­

m o w a n e , n ad er  m ś  u c i ą ż a i ą c e  w  t y m  r azi e  

p r z e z  k rą żen ie  B i l e t ó w  W n i y ś c i a ,  za wi a*  

d o w n i c t w o  H a s s y  i W y k a z y  R a c h u n k o ­

w o ś c i .  G o r l i w o ś ć  z a ś  i s z l ac he t na  bezi n-  

t e r e s so wn o ść  W i e l m o ż n e g o  H e r m a n a  D y ­

r e k t o r a  t e at r al ne y  O r k i e s t r y , go dn a iest

D z i a ł o  się na Posied eniu T o w a r z y s t ­
w a  D e b r :  d.  7  L u t e g o  1819

Stanisław  M teroszew ski Prezyduiący
Z  Stambułu d. 16 Grudnia.

P .  1 ;  b. m. p r z y b y ł y  tu zabrane 
przez W eh ab i tó w z meczetu Mekki skarby,  
które wraz zniszczeniem tey sekty zdobyte 
z o s t a ł y .

P r z y b y ł a  tu o r az  w i a d o m o ś ć , i i  piel* 
g r z y m s k a  k a r i w a n a  do M e k k i  p r z e b y ł a  

s z c z ę ś l i w i e  | p u s t y n i e  S y r y i .  T a t a r o w i e ,  

k t ó r z y  tu z tą w i a d o mo śc i ą  p r z y b y l i  , p r z y ­

w i e ź l i  ki lka n a c t e ń  n a p e ł n i o n y c h  ś w i ę t ą  

w o d ą  ze studni Semsen , t u d z i e i  w i el e  in­

n y c h  rzec zy  z tego świ ęt ego Mi asta .

O d  nastania zimna zmnieyszy ła się tu 
m o r o w a  choroba.

P o rt a  trudni  się n ieustanni e u gr un to­

w a n i e m  b e z p i e c z e ń s t w a  i s p o k o y u o s c i  w  
t u t e j s z e j *  sto i c y.  S t r a s z n y  korpus j a n ­

c z a r ó w  b y w a  za  k a ż d e  p r z e s t ę p s t w o  suro* 
w o  k a r a n y .  Jeden z p e r w s z t c h  i e g o o f f -  

C er ów z o s t a ł  w  t y c h  d a i a c h  na w y g n a n i e  do 

C y p r u  s k a z a n y ,  a d w ó c h  k^niran.ów z o ­
s t a ło  w  z a m k a c h  nad Bosf or em u d u s z o n y c h .  

C z t y r e c h  i nn yc h o f f i c e r ó w  , k t ó r z y  o m or d  

i gr abi eż  p r ze k o n a n e m i  zostal i  , t a k iż  Jo* 

s p ot kał .

2 T r y p n l u  d on o sz ą  p r y w a t n e  l i s t y , 

i ż  G u b e r n a t o r  F e z a i u  p r z y b y ł  t a m  z nie- 

w o l n i k a m i  M u r z y n a m i  i b o g a t y m  ładun* 

kj em , s u ł a d a i ą c y m  się z kości  s ł o n i o w e y ,  

p i ó r  strusich i i n n y c h  kos zt ow noś c i .  C a ł y  

ten ł ad un ek  s z e c u i a  do 300,000 p i a s t r ó w ,  

któr y p o w i ę k s z e y  części  należeć ma do 

D e i a .  J ak kol wi ek o b u rz a  z a w s z e  w i a d o ­

mość o ha ndl u l ud źmi  , tak z d r u g i e y  stro­
ny po ci esz a doni esi eni e z Al gieru . ze De y  

d l a t a  p r - e s z ł e g  o nie w y s t a ł  ł a d n e g o  o-



• i  A  wkręłu aa cbwvtanie ludzi d niewoli ,  i ie  Któżby przed aooo lał  był  pomyś la ł ,  ze
z d a i e  się z v r s c 3 Ć  sw oi ?  uw ag ę na podniesie*

n i*  r o l n i c t w a .
R O Z M A I T O Ś C I

Bx«t oka na E«ropę w Stycznia r. b.
Ł M i e s i a e  ten nie w i e l e  z a w i e r a  u w a g i  

gpdoych  zdarzeń.—• Sie zas iedl  żaden waz 

B y  c z y *  ani  w  Rossy** * 11’ w Ha n i ,  an 
S l w e c y i .  Osrasni  kray  u t w i e r d z i ł  się pod 

X c i e m  r o d u  F r a n cu z ki eg o  , g d y  t y m c z a s e m  

K r ól  w y . u a o y  , s r u k a i ą c  w m e y . e e  ( a n o *  

w a a i t  w o * n o ' c i  . pr vt ,rał  w S / . w a y c a r / i 

p i e r w s z y  t y t u ł  po K r ó l u  o b y w a t e l a .
W ' F r a n k f o r c i e  Seyn# z w i ą z k u  NiÓ. 

m i e c k ie g o m i a ł  d. 21 S t y c z n i a  p i e r w s z e  
p os ie dz en i e  po od r oc z eń . u s w o i m  w d. 12

P a ź d z i e r n i k a  1 S 1S ' t r u d n i ł  s i ę  u r z ą d z ę .
s 1 • * « ■ nietn wo y sk a  związku Niemieckiego.  ——

K r ó l o w a  Wirtemfcerska ( K a t a r z y n a  P a w -

łowna) z e s z ł a  z  tego ś w i a t a  po 3 d m o w e y

chor obi e-

W e  F r a n c y i  r adość  w s z y s t k i c h  do> 
brych obywatel i  z po oftu oswobodzenia 
i c h z iemi  z w o y s k  o b c y c h ,  p r z e r w a n a  na 

c h w i l ę  z o s t a ł a  przez  s z c z e g ól n e i z at rwa - 

ż a i ą r e  zdarzenie.  W s z y c y  Mi ni s tr o wi e  

z ł o ż y l i  w d. 23 s w o i e  u r z ę d y  ( iecz  z n i kn ę ­

ł a  t r w o g a  , s kor o M o n i t o r  ,d. 28 o g ł os i ł  

i m i o n a  n o w y c h  Mi ni st rów.
Tt? R z y m i e  gd y  d a w n e  r Kr ń/owe y Hi- 

a z p a ńs k i ey  o d d a w a n o  c ze ść  p o g r z e b o w ą ,  

n ad es z ła  w i a d o m o ś ć  o śmierci  n o w e y  K'ró^ 

I o w e y .  K r ó l e s t w o  H i s z p a ń s k i e  w y n i s z c z a  

be p r z e z  d w i e  w o v n y ,  z k t ó r y c h  iedna u 

b o ń ć z y ł a  się z iego c h w a ł ą ,  a  druga w  

' f o t c e  m o ż e  s'ę u k o ń c z y ,  a le  nie w p o m v  

' fon s p o s o b i e , ;  w y s t a w i a  o k r o p n y  O* 

b r a z  nieszczęść i zn  szczenią.
S z c z e g ó l d i e y s s ą  iesr teraz - z e c z ą  w i ­

dzieć A r g h i ą  n a d a j ą c a  p r a w a  (•‘ r e kom

kiedyś z mglistey T a m i z y  przechodzić be* 
dzie  cywi l  z a c y i a  do uławney Jtaki i mito­
logicznego Cypru.  Konstytueyia  w y sp  
JońskicH jest, a prz y sa y m n ie y  zdaie się 
by dż  naś ladownictwem Ang<elskiey ; tam 
podobni* jak  w  Anglii parlament składa 
s ;ę z Senatu i izby reprezt n r a r t ó w , a Lord 
komm ssarz zaitępuie osobę Król.*.

Rznt oka na kraie ta  E a rcp evkic. —  
Oddalone.ni  będic od teatru w.oyny A- 
nrerykańskiry , n ie możemy trzymać  się 
c ią iu  jzdprzeń i bo te p r z y c h o d y  do nas 
przeistoczone,  poobcinane,  i z okoliczno 
ściami , które zamiast  objaśnienia ich^ 

czynis, i ł  często niezrozumialemi .  Zdaie 
się iednak b i d i  rzeczą pew na,  i i  sprawa 
powstańców idzie pomyślnie ,  i bez kłótn* 
pomiędzy n i em i , ieszczeoy szła pemyslniey  

ale duma 8ol ivara  dużo ich przed s ię wz ię ­

ciom przeszkadza.
Portug alc zyk ow i* ,  i a k e i ę t d a i e ,  chcą 

■ietylko utrzymać Montevidoo,  aie rezsze 
rzvć daley swe z d o b v c z e .  Nowe z a ­
burzenia W Buenos A > r e s , zdaie s ię ,  i i  
istnieią t y ł k a  w  gło v a c h  niektórych Dzień- 
nikarzów . Hiszpanio opuścili  T a lc ah u a no  
i cofnęli  się do L .m y.  Zapewni l i* ,  nawzt ,  
iż Jenerał  S t .  Martin uderzy  w krotce na  
L i m ę ,  którev nie-broni iak sooo żołnie­
rzy .  —  w-yprawa Jenerała M ac  Gregor 
przec iw Nowey Grenadzie zdaie się b y d i  
ogromna.  Powstańcy  zac‘ ?gaią ludi i  w  
wszystkich Furopeyskich kratach. Rozpu.  
szczenie w o y sk a  Angielskreym, któ-e osa­
dzało Francyi? , dostarcza :m codziennie 

l i cznych obrońców
Cc do Ziednoczonyeh Stanów północ­

n e j  A m e r y k i ,  nie podpada wątpliwośc i '  
iż o b e y m ą w  posiadłość obie F loryd y ,  Zgro-
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n u d z o n y  teras kongres odmieni zapewne dzi. Przez  to opuszczenie się utracą z a p e ­

wne iedną z naypiękniey*2jch osad.

N a yw ięksie stopnie Zim na i  Ciepła.

poli tykę tych etaaów.
O sa d y  Hollen łerskie nie s ą ,  iak się 

zd a i e ,  wyięte od rewo lucy i .  Podług listu 
pod d. 16 t r z e ś n i a  wybuchnął  rokosz w 
óama ran g,  podczas którego zgiaęło ioo  
żołnierzy Hollendersk ich, a  woyska  w y ­
rżnęły potem 3 do 4.00 mieszkańców. Z a -  
wiiaiące tam obce okręty podlegaią wielkiey 

opłacie.
Stan Angl ików w  Ceylonie staie się co­

dziennie bydż  smutnieyszym.  Podług ostat .  
■ich doniesień poirzebaby im 60,000 w o y  
ska dla odzyskania Króles twa  bandy  
■ nic maią tam teraz iak 30,000 lu-

Dnia 28 Ó ty cz : ‘ Stopni  zimna 

—  r  Lutego  —  ciepła

5 , *

ó»®
2,6
6,6
3>S-
i . a

T E A T R  n a r o d o w t  
W  p r z y s z ł y  W t o r e k ,  to iest dnia 16 Lutego 

1319. Roku oa D o c h o d  y P a n  y  K a ta n  ny 
W entztl dana będzie w ie l ka  T R A l E D y i A  w  - 
4 A k t a c h ,  p o d  N a z w i s k i e m : S f D  ł O T A -  
IEMNY.

D O N I E S I E N I A

W y d z i a ł  Spraw W ewn ętrznych  i Sprawiedl iwośc i  w Senacie Rz ąd zą cy m  Wolnego  
Niepodległego 1 scisle Neutralne j o  Al ia. ia K r a k o w a  1 J e g o  O k r ę g u ,  boda.e a o  Public*- 
ney w u d j m t ś e i ,  iż Senat Krąd  ącr  i n a ą c  na u wa dze  dobro Mieszkańców Km .u  tego 
Reskryptem swoim z do.a la  Myczuia  r. b. do L iczby  1179 zapadłym p..s ła no*  i ł , a ż e ­
b y  w W s i  U s z k a c h  P. Kryspina Hiaoi  C.oieu /£ehńskieśo Uziedz iczney  stósuwsie  do 
iego przedstawienia zamiast  dotyc hcz as ow ych  t g o d u i o w y c n  T a r g ó w ,  które zupełnio 
uchyiouemi  zosta ły  d a t  rocznie dwanaśc ie  tylno Jarmarków w pierwszy Pomedzia* 
łek Każdego ył .siąca,  a to wedtug udzielo-ie^o mu przez Senat tiząd ący p r z y w n e i u  
o d b y w a ł o  się. —  V Duchu więc iego postanowienia o do ęd ze  się pierwsy Jarmark w 
dniu 2 A ia rca r .b . i  następne o db y w a ć  się będą w Lermioach p o w y żs zy m  postanowieniem 
przepisany ch.  óaś wszelkie inae Targowe schadzki  , lub też odw oiy  waoie na inne ter- 
m m a  J a r m a r k ó w  stosownie do  przepisów w tey mierze w y d an yc h  równie w W * i  
Liszkach,  zabraniał^ się. —  M Krakowie  d. 6 Lutego 1319 r.

H oszow ski.
D a row ski, S. W ,

D o m  w U l i c y  GrodzkieyM.  i o i  narożny w iezdny , z B r o w a r e m ,  S t a j n i a m i ,  P i w n i ­
cami r cLanałem izbauai od stu lat  szynko  wuein. j żaduemi  oieobciążoua sum marni , 
aw oluey  ręlu iest da sprzedania.  1

W  M o c  R e z o l u c y i  J W.  P re ze s a  T r y b u n a ł u  C v w .  I. Jnstancyi  W o i e w ó d z t w a  K r a *  
ko.wskiego w d. 23 Ó r y o zm a  r. b. d o  L i c z b y  140 w y d a n e y  r u c h o m o ś c i  po z  n ar łe y  E l ­
żbiecie Ótabile t a c o  to ; Suknie darnsk.e oi el i zn a 1 m ie t y m  po d ob ne  r z e c z y  1 s p r z ę t y  
n a  dniu- t3' L ut eg o i n a s t ę p n y c h  r. bt w Mieście P o w i a t o w y m  J ęd rzei ow ie  w  i o m u  po d  
Nrem:  2 p r ze z  publ iczną l i c y t a c / i ą  sprzed j  w a i e  bę ią. Ż y c z ą c  1 sobie n a b y c i a  c o  z 
t a k o w y c h  r u c h o m o ś c i , z e c h c ą  się, w  m i e j s c u  i  czasie o z u a c z o a y m  z « s y d o w ‘ c. —  
JfecaJwwie d, 3  L u t e g o  13x9, ,a

_______  M iora m ki  P. J .


